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i\r 10. PISMO W YŁĄCZNIE POŚW IĘCONE W Y JA R ZM IA JĄ CEJ SIĘ  POLSCE.

^ o s t a t n i m  num erze obeznaliśm y czytelników  z 
myślą odezwy w ystosowanej do Em igracji przez trzech 
członków pow ołanych do K om itetu. Dziś zam ieszcza- 
n)y j?  dosłownie , bo się lękam y , aby K oinm . K orr. 
°d dawnego ju ż  czasu w ichrząca, n ie rozrządziła  nią 
na szkodę publiczną. Obawa nasza na pew nych spo­
i w a  dow odach. List w tych dniach pisany do oby­
watela Lelew ela przekonyw a n a s , że K om m issarze 
Zamierzyli targow ać się z autoram i odezw y. Jeżeliby 

^ g o  przyszło , zachęcam y Gminy do przesyłania 
®wych w otów w prost na ręce  ob. Zwierkow skiego rue 

ttcis , No 19  £ Versailles , franco; przyw ykłych zaś 
0 Echow ania ścisłych form alności w zyw am y , aby 

ł)rzynajmniej nakazali Kommissji w szelką sk rupu la­
tność w  zachow aniu i p rzekazan iu  kom u należy , ak t 
Jej Powierzonych.

DO
e m i g r a c j i  p o l s k i e j  z j e d n o c z o n e j .

Bracia !

Objawiły się naglące w E m igracji żądania , wyma­
cania, aby się k o m ite t niezw łocznie zaw iązał; pismem 

ustnie w yrażane, u tw orzy ły  naw et dość zagrunto- 
aną opinją , że m ały  komplet trzech dopełnić to, jest 

Prawomocny i ukonstytuow ać się pow inien. W ynika 
u z gorącego upragnienia tułaczy, chcących nareszcie, 

P0 Wieloletnich niew ykończonych trudach  , niew y- 
(°>'*czoną dotąd i niecałą institucją u jrzyć  w życiu i 

Słaniu postępującą.
Sami pragnąc spiesznego ukonstytuow ania K om ite- 
;  chętniebyśm y się przyłożyli do zadość uczynienia 
Owianym żądan iom , gdyby na samym Wstępie nie 

astręczyły się ku  tem u zaw ad y , k tó re  ani ujść naszej 
^ a g i , ani bez decyzji ogółu zniesione bye mogą.
™ liczbie p ięciu m ających składać całość K om itetu, 

? d*y trzem a są znane całej E m igracji takiej natury  
J c>a , że się um orzyć nie dadzą. Te zajścia w kole 
Offlitetu, dręcząc uczucia cz ło n k ó w , w ycieńczałyby 

tvm °tne S'*y u rz ?du . Z tego pow odu , czw arty  w  dc-
2as°w ym  kom plecie , czw arty z piątym  ( na k tó- 

znal slosy się zbiegaj ą ) żadnym  sposobem razem 
,.a esć się nie m ogą. Jeśliby zniew oleni byli zasiąść 
i em ’ oburzenie w zajem ne czyniłoby ujm ę godności 
czv W'" lze ^ p re z e n ta c ji em ig rac ijn e j, tam owałyby się 
rod n°®ć' ’ zadałoby śm ierć Kom itetow i w sam ym  za- 
cież le'..*ak * skład  osób staje na zaw adzie nieprzezw y- 
nie 0 nej ‘' o llkonstyluo wania jego. Do zaradzenia złem u, 
sla u-ywat się w ustaw ie żaden dla nas sposób ; u - 
daia a. na<lmieniając o odwołalności u rz ę d n ik a , nie po­
za^ 1 °. teS° żadnego środka. Samowolne tedy zaw ią- 
łoby , S1̂  nas trzech w K om itet, przypuściw szy że by­
łoby ™ sPrzęgając niezgodne żyw ioły, rozogni- 
nas odo21.1-3^ '-6” '6 ’ P0S°rszyło złe , w kładałoby na 
loby ! P°Wledzialność gorszących następstw  ; ściągnę- 
żeśmy f  , 'yy,'zu t ż.e*my nie zaP0biegłi zd rożnośc i,
stratuj., i kkoinyślnie skłonili do u tw orzenia m agi- 

p ,“ y k,Qnieęzpie szkodliw ej.
/‘ « )l^ ! m!C1VV'SZy na cllw 'lę , że zgodne przez nas trzech 

u «awiązanic, odpow iadając życzeniu ukonsty-
Eok I I I , Kwartał II.

tuow anie jego w idzieć pragnącem u , mogłoby nie w y­
dać pomienionych następstw , poczytaliśmy za obowią­
zek dostatecznie w yrozum ieć w olę pow szechną w 
Ustawie sam ej, bo ta jes t tej woli w ypadkiem  i p rze- 
dew szystkiem  nam  rozkazu je .

Mówi ustawa w artykule  36™ : Komitet Narodowy 
p o lsk i , składa się z  pięciu członków : trzech komplet 
praw ny stanowi. Oczywiście tedy kom plet mały trzech , 
w tedy jest praw ny  k iedy K om itet jes t w  zupełności z 
pięciu zaw iązany i złożony. Dziś gdy piątego nie do­
staje , zapytaliśm y się ustaw y , czy trzech , k tórym  ca­
łość , zupełności m niejszej nie upraw niła  , czyli missją 
zaw iązania samowolnie dopełnić mogą ?

Ustawa w  dalszych przepisach swoich , oczywiście 
ma na oku  dwa cele : utworzenie Komitetu w  zupełno­
ści pięciu , obmyśla środki aby do tej liczby koniecznie 
d o szed ł, aby Uszczerbiouy nie b y ł , u szczerbek  zapeł­
nić nakazuje  ; a chcąc instytucji trwałość n a d a ć , nie­
przerw any  onej byt zapew nić, podaje środki przecią- 
gnienia jego ułam kow ego b y tu , do nowego uzupeł­
nienia. Jedno i drugie jasno się ukazu je  w  następują­
cych przepisach.

Co d o  p i e r w s z e g o  : k iedy ustaw a mówi o decyzjach 
K om itetu że mają w iększością głosów zapadać , za­
strzega zaraz artykułem  38m , ie  równość głosów roz­
strzyga się w  całym  komplecie (pięciu) , cały tedy kom ­
plet jes t konieczny i w nim pią ty  co równość rozstrzy­
ga. Zupełność ta ubyw ać nie m oże, bo w edle arty k u ­
łu 66° , członek daw ny, coby się chciał z grona kom ite­
tu  usunąć , póły swe obow iązki pełn ić  pow inien , póki 
powołany na jego miejsce urzędu nie obejmie : je s t to  za- 
w arow ane tym  celem  aby liczba pięciu nie zm alała. 
Co zaś zastrzega w zględem  pojedyriczego członka, toż 
samo stanow i co do całkow itego składu K om ite tu . gdyż 
wedle a rtyku łu  5 9 ° , daw ny komplet (pięciu lub  trzech) 
obowiązki swe p e łn i, póki o zaw iązaniu  się nowego , 
urzedownej nie otrzym a wiadomości i stosow nie do a r­
tykułów  63, 64, 65, głosowanie em igracijne , dopóty 
powtarzać będzie , aż komplet (do liczby pięciu nastę­
pnego składu) uzupełniony zostanie. Z czego w szystkie­
go w idać aż nadto jasno, że ustaw a, aby skład  Komi­
tetu  z kolei now ym  tw orzący się w y b o rem , mógł się 
zaw iązać  i o zaw iązaniu się urzędowną dać wiadomość, 
wymaga koniecznie zupełności p ięc iu , tak  iż w edle 
niej p rzed  uzupełnieniem  liczby całkow itej pięciu , 
kom itet pozostać nie m oże.

Co d o  d r u g i e g o  : to  je s t co do trw ałości i n ieprzer­
wanego bytu  raz postawionego K om itetu , ustawa w 
naglących razach , w  nagłych ubytkach , dopuszcza do- 
czasowe dopełnianie się K om itetu , w e w łasnem  naw et 
jego  k o le , p rzez  w łasne jego działanie , aby trw a ł w  
m ałym  komplecie trzech , ja k  o tym  mówi artyku ł 67 : 
na przypadek nagłego ubycia takiej liczby członków  (to 
jes t trzech  z liczby pięciu , tak  iżby dwóch ty lko po­
zostawało ) bez której to lic zb y , komplet m niejszy  
(trzech), złożyć  się nie d a , pozostali dwaj, upoważnieni 
są do dokomplelowania siebie, i w  tym składzie (trzech) 
odbywają prawnie w szystkie czynnośc i, do czasu , w 
klórym  , przez form alne w ybory  ogółu całkow ity brak 
(do liczby pięciu) uzupełniony nie zostanie.

T aka jest m y ś l, tak i je s t duch ustaw y. Mały kom ­
plet trzech  przeciągający i zapew niający byt K om itetu, 
lak jes t s iln y , że nie ustępuje następnie w ybranem u
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sk ład o w i, dopóki takow y nie zdoła zaw iązać się w 
zupełności p ię c iu , j o takow ym  zaw iązaniu się lirzę- 
dow nie zaw iadom ić. Uśtawa nieprzypuszczając aby 
jak iko lw iek  skład  z kolei w ybierany, mógł zajstnieć i 
zaw iązać się bez zupełnej liczby pięciu : zaw iązania  
małego kompletu tr zech , n iety lko  nie przew idziała ale 
nie dopuszcza ; nie przew idziała życzeń i opinji k tó re  
dziś E m igracją natchnęły. Nicze'm tedy ustawa nas nie 
upoważnia, abyśmy się sami przez się, sam owolnie do­
puścili się ak tu  , k tóry  choćby znalazł poklask i o tu ­
chę u  b ra c i , przesądzałby i ustanaw iał czyn dó ró­
żnych na przyszłość ustaw y tłóm aczeri; nietylko na 
ko rzyść  praw nom ocności, zagajania działań w kole 
trzech , ale naw et w  kole dw óch : bo jeśli byłoby wol­
no trzem  samowolnie rozpoczynać , i zaw iązyw ać się , 
rów nie pod tak i w ykład rozpoczęcia i zaw iązania się, 
dalby się podciągnąć a rtyku ł, dozw alający dwom  byt 
K om itetu praw nie przeciągnąć i zapew nić, w  razie , 
k iedyby p rzed  zaw iązaniem  K om itetu , trzech  u rz ę ­
dow ania podjąć nie chciało , albo ośw iadczyło że z 
dw om a innem i siedzieć nie będą. Zważając na to , 
jaw n o  jes t, że czyn nasz sam o-w olny, choćby pochw a­
lo n y , przy  zbiegu nieprzew idzianych okoliczności, 
stałby się nadal niebezpieczny, mogący zrządzić szko­
dliwe zam ięszanie i rozerw an ie .

G run t ten rozpoznaw szy , zastanawialiśm y się czy 
nie ma jak ich  środków  rychłego i wczesnego życzeniom 
i ópinji dogodzenia, bez obrazy w oli pow szechnej w 
ustawie wyrażonój : a na to znaleźliśmy tylko jeden  , a 
ten  jes t zgłoszenie się do was B rac ia , abyście jeśli się 
wara podoba upow ażnili w yłącznic nas do zaw iązania  
się 'w m ałym  trzech komplecie. G dyby podobna z naszej 
s trony  propozycja , była wam podana przez  jak i z ko­
lejnych w y b o ró w , jeden  po drugim  po sobie następu­
jący  K om itetu sk ła d , znaleźlibyście się zapew ne w 
•przykrćm i rozerw anćm położeniu , m iędzy nowo pod­
noszący m się a da wny m Kom itetu sk ładem , praw o tr  wa- 
ło c i  aż do uzupełnienia następnego posiadającym s ale 
w tym  raz ie  stoją przgd wam i nagłe potrzeby, poprze­
dnia.próżnia  w oli waszej niezaw adzająca. W yście pra­
w odaw cy, posiadacie w szechw ładztw o, w  waszćj tedy 
je s t mocy , wolą waszą Komitet postawić. P raw odaw ­
cze wasze upow ażnienie na6 trzech do zawiązania 
K om itetu, będzię dow odnem  poparciem  zaufania jak ie  
w nas pokładacie. Często w ładze w chodząc do u rzę ­
dowania , dla dośw iadczenia przychylności i zau fan ia , 
w noszą propozycje o d a tk i , o pochw alne słowa , my 
w nosim y żądanie, k tó re  w obecnym  zbiegu okoliczno­
ści o tuchy nam  doda, i rychlej by t K om itetu stw orzy. 
Inne  w ładze dom agając się w otów  zaufania , w przód 
m iejsce swe zajm ują i z niego ustępują, gdy takow ych 
nie o trzym ają : m y , bez takow ych w otów  u rzęd u  za­
ją ć  nie m ażem y. A jeśli opinja i życzen ie , w  emigracji 
objaw iające się abyśm y się ukonstytuow ali, są istotnie 
w olą pow szechną , to się udow odni, upow ażnieniem  
n as do w yłącznego działania.

W iem y dobrze że nie posądzicie nas Bracia o chci­
w ość u rzęd o w an ia , boście nas p rzed  innem i, głosami 
w aszym i do tego u r  ędow ania powołali. Nie po trzebu­
jem y pow tarzać  że odw ołując się do w a s , nie mamy 
żadnego innego zam iaru , ty lko  ocalenie i postawienie, 
ja k  najrych lejsze in s ty tu c ji, z taką  usilnością podno­
szonej a w  chwili w ykończenia , nad  przepaścią u p ad ­
kiem  zagrożonej. Nie w yw ołujem y w  tem  , żadriego 
nowego p raw a , żadnego ustaw y tlóm aczen ia , tylko 
w p ro st waszego upow ażnienia do czynu , k tó ry  na ten 
raz wymaga w otow ania z a  z a w i ą z a n i e m  się w y ł ą -  
c z n e m  n a s  t r z e c h  w  K o m i t e t  N a r o d o w y  P o l s k i . W o­
ta  wasze za  lub przeciw  zechcecie przesiać nie ocią­
gając się do Kommissji K orrespondencijnej pod zw y­
kłym  adressem  K iliń sk i emigrę polonais ó Poitiers. 
O trzym aw szy przyzw olenie,przedsięw eźm iem y w spól­

nie z w am i„ najskuteczniejsze środki aby raz posta­
wiona iflą tiłuejan ńa hstąw ie o p a rta , niezachwianie 
stojąc przez nowe wybory , w pełnym  składzie i stoso­
w nym  doborze do dojrzałości sw ej przyszła.

Należy nam  pow tórzyć z niem ałym  frasu n k iem , że 
ten jeden pozostaje sposób spiesznego postawienia K om i­
tetu. Jeśli go bracia nie za tw ie rdz ic ie , nie uchw alic ie , 
K om itetu na długo jeszcze nie będzie : albowiem  ko­
gokolw iek na piątego powołacie , najuroczyściej was 
zapew nić możemy , że znajdzie się m iędzy pięcia , je ­
den albo dw óch , co w cale ani na chw ilę obow iązku 
tego wysokiego urzędow ania podjąć nie zechcą , przez 
co znow u stanie praw ny defekt, praw na ułomność i nie­
możność pierw szego zawiązania K om itetu w zupełno­
ści. W ó w czas, chętnym  do podjęcia urzędow ania , 
zostanie podobna ja k  nam  ucieczka do w szechwładnej 
woli w aszćj. Ten silny pow ód waszej baczności w ska­
zując , bez w ątpienia um niejszam y niesłychanie wa­
żność i w artość dow odu zaufania w  razie gdy wola 
wasza nas u p o w ażn i, bo pobudki koniecznćj i nieod- 
zow nij potrzeby , raczćj w ym uś, niż dobre skłonności 
w yw ołują. Bądźcie jed n ak  p ew n i, że m y w  upowa­
żnieniu w aszym , jedynie przychylność w aszą wyczy­
ta m y , zachętne do służby pow ołanie upatryw ać bf- 
dz ićm y, tak  jak  gdyby do objawienia się przychylnej 
w oli w a sz e j, żadne do tego inne nie istniały p o b u d k i, 
ja k  pobudki życzliwości i samego jedynie zaufania.

Pozdrow ienie B ra te rsk ie , 
J o a c h i m  L e l e w e l . —  W a l e n t y  Z w i e r k o w s k i .

Nie je s t m ojera zd an ie m , aby kom plet trzech nic 
m ógł praw nie w ystąpić. K ładę wszakże mój podpis . 
k iedy takie jes t p rzekonanie dwóch innych członków , 
bez k tórych  żaden kom plet złożyć się nie d a ; kiedy 
p ro jek t lubo pośrednio zm ierza do w ykonania rozp0'  
rządzeń ustawy ; k iedy na jego przyjęciu  polega ocale­
nie bytu  instytucji tyle potrzebnćj dla ogólnej sprawy.

A n t o n i  O d y n e c k i .

Po tygodniowem  przetrzym aniu  p ro jek tu  do odezw Y 
i zrobieniu  dziew iętnastu  uw ag , k tó re  bez trudności 
p rzyjętem i z o s ta ły , ob. A . O dynecki pod swojem 
imieniem położył przypisek. Ju ż  ob. Zwierkow ski 
wspom niał o nim  w  liście do Siedmnastu wystósowa 
nym . O bszerniejsze uw agi znajdą czytelnicy w  nastę­
pującym  piśm ie :

Bracia tułacze 1 
Czytacie odw ołanie się nasze , do w as w yborców o 

w ota zaufania i um ocow ania nas do zaw iązania Kom ^ 
te tu  narodow ego. Oceniacie nasze m y ś li, nasze poj 
cia , pobudki k tó rć  nas skłoniły do k ro k u  może naj­
mniej przew idzianego w E m igracji. W idzicie na 
podpisy trzech  i nas dw u i ob. Odyneckiego. Z p  
pisów dostrzegacie , że ób. O dynecki nie zupełnie 
dzieła! przekonania nasze. W  głów nym  punkcie i«‘ 
czej rozum ie ustaw ę; rozpatru jąc  się w  trudnością 
ze składu osób w ynikających, p rzew idując nastęi 
s tw a , w ahał się przystąp ić  do k roku  obcesowego j 

.jak i czynimy odw oływ aniem  się do was. My 1 .n.aStp,L 
strony , nie mogliśmy1 przypuścić tłómaczeniai jakie  * 
w ał ustaw ie ; a szanując pobudki n im  k ieru jące, o 
jego delikatne położenie w tego rodzaju  manifesta .M 
jaką  żądaniem  naszem  objaw iam y; ciesżymy się *c 
uzyskali jego przyzw olenie i w spólny podpis za 
dzający najsolenniej że ten sposób jak i podajem y . J  
jedyny  , do w yjścia z lab iryn tu  i trudno  rozw ik  a 
odm ętu . Gdy a to l i , p rzez  w zgląd dla niego , z »a za 
strony  niejakie sfolgowania n a s ta ły , poczytuje j  
pożyteczną tćm  ósobnćm p ism em , myśl naszą 
tniejszą uczynić.
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ie ma na świecie ustaw y , któraby nie mogła uledz 

^om aczeniu zbocznem u, w arunkow em u w y k ład o w i, 
lywezem u zrozum ieniu : ustaw a em igracijna od te- 

JT H,1® jes t wolną, a nam  należało ją  rozum ieć jak  rtaj- 
Pi°sciej, jak  najzgodniej w  całej onej osnowie. Nie raz 

ęw ydarza,m im o najw iększej praw odaw ców  biegłości 
ostrożności, że nie odgadną nieprzew idzianych w y- 

P k ó w ,a pow iedzą i uchwalą coś takiego, o czem  nie 
Myśleli, nie domówią co pow iedzieć zam ierzali. Ustawa 
emigracijna bez wątpienia pom inęła n ie je d n o  zastrze­
ż e ,  koniecznie w  różnych zdarzeniach po trzebne; a 
yc może iż zaw iera w sobie nie jedno , czego praw o- 
*wcy przepisać nie zam ierzali. Nie je s t naszą zglę- 

. mc źródła tych ułom ności pracy lu d z k ie j, w inniśm y 
■'młynie trzym ać się w yraźnie skreślonych p rzep isów , 
lle Uchybiać w yrażonej myśli,

Em igracja znużona i znudzona ■przeciągiem , prze z 
I 9wę nicprzewidzianem glosowaniem  , poczęła nie- 
°Piero szukać w artykułach swej ustaw y, jakiegokol­

wiek w yrazu coby Jej u łatw ił w ym knąć się z m atni 
^P lątanych przew łok. Poczęto  więc applikow ać do 
^w ią za n ia ,do ukonstytuow ania K om itetu ,te  przepisy, 
‘Wfemi ustaw a zapew nia jedyn ie  trw a łośc i u trzym a- 
le nieprzerw ane insty tucji, przez przedłużenie p ra- 
Uości sk ładu by t m ającego , nim  następny się naro­
b i  przestaw ano rozróżniać te dw a cele , te dw a sta­

w i s k a ,  i w  odm ęcie p o ję ć , poczęto n iebacznie sto­
nować do możności zaw iązania  liczbę tr zech , liczbę 

nie zw racając na to u w a g i, jak ie  stąd  okropne 
Mogłyby nadal w yniknąć n a s tęp s tw a , w łaśnie wpo- 
8pód naglących okoliczności. Jeszcze w październiku 
r °ku 1840, Gmina Sl E tienne zapragnęła , aby dwóch 
Wówczas o b ra n y c h , przybrało trzeciego i n iezw ło­
cznie K om itet zaw iązało. K om m issja K o re sp o n d en ­
c i !13 > nie um iała odeprzeć tego żądania, i w odpow ie- 
1-Jtt swej pow iedz ia ła : że tej posady dla urządzenia  
h,jmUeiu , pośród naglących okoliczności nie odpycha 
' z n a j i j  prawne .znaczenie : ale mimo tp nie sądzi, aby 

Ziś należało stósować wspomniany punkt praw a i  aby 
1 l°go w yn ik ły  jakiekolw iek korzyści. Cóż to za praw o 
wątle i słom iane , co , dając jasno  bezw arunkow y 
Przepis na raz  oznaczony, w  w ykonaniu  ulegałoby w y­
t łu m ie n iu  okoliczności przez w ykonaw ców  ? co za 
' ^ tyczne  jego ttóm aczenie , czy dziś  k o rz y s tn e , czy 
P°zniej ? czy dziś należy go stosow ać, czy dziś, czy też 
^p ie ro  ju tro  : jak b y  dnia jednego milczało , innego 
óopićro wedle w idzenia w ykonaw ców  nabierało mocy, 
<' °ciaż raz oznaczony zaw sze je s t ten sam : to jest 
' a9hj ubytek trw ającego sk ładu  ; a nie niedobór w no- 
' °  tw orzącym  się sk ładzie. Trzebaż się doczekać aby 

0,e%  podobnej d o k try n y , E m igracja w  naglących 
k °'icznościach u jrza ła  szarpaninę dw u albo trzech 

0|u itetów , o by t jednoczesny praw nie dobijających 
en juj-to  daw nego sk ładu , z placu prawnie niechcą- 
t 8° u s tąp ić ; ju ż  now ych , w praw nym  kom plecie 
s.Zech, u łam kow o w praw nym  dopełnianiu się,upornie 

w iązujących ; a to w naglących okolicznościach , 
k tó ryd , najw ięcej pobudek do nagłego form ow ania 

znajdowałby ułam kow y. O B racia 1 zapraw dę po- 
siea ^ wam. ustaw a tak  w iotką nie jes t, a gdybyśmy 
Uv Po'VaiJ’li zrobić ją  m iałką i nadaw ali jćj rozliczne 
PasrZC’ Podvvracalibyśm y posadę tow arzyską tu lactw ś 
S2 z.eS°- W  najpogodniejszych Okolicznościach , w  ci- 
nie naJ uroczy stszem  potakiw aniu w aszem  , sum ienie 
ózur ° Z'- a ' a nam dopuszczać się sam owolnie gorszącej 
w Pacj i ; rychło ściągnęlibyśm y wasze złorzerzenia , 
m ^ ^ y s z ło ś c i  ścigałby pam ięć n a s z ą , w yrzu t poto­

pi^ 01.0 U8tawa wymaga aby K om itet by ł złożony z 
Poś *Uj  koniecznie w ynotow ania na pięciu do zupel- 
pi .‘ “ oprow adzonego : z tego w ynika koniecznie że 

lu  lylko zaw iązać  go m oże, a nadto że zaw iązanie

to uskuteczn ić  się daje , ty lko zgodnim  przyzwoleniem  
i  podpisem w szystkich pięciu , solidarnie odpow iednich, 
tak  iż żaden skład K om itetu zaw iązać się i nrzędow nej
0 sobie wiadomości dać nie może , ty lko  zgodnim  skło­
nieniem siędo lego w szystkich pięciu. W ym aganie to  je s t 
nader słuszne, bo przynajm niej przy zagajeniu działania 
każdego składu, jedno-zgodność okazać się pow inna ; 
objawiona zaś na samym wstępie, w  samem zaw iązaniu 
sc iss ja , jes t zlo-w ieszczą w różbą. W arunek  zgodno­
ści , bez w ątpienia może się stać niesłychanem  u tru ­
dzeniem , jak  się to z obecnego naszego położenia oka­
zuje, i dobrzeby było aby ustaw a podała środek  ja k  z 
podobnej trudności w ybrnąć : gdy a to li, nic w  tej m ie­
rze nie w yrzekła,m y sami uprzątać zaw ady i w zruszać 
jej posady nie mam y praw a.

K iedy ustawa dba o to aby liczba pięciu nie zm alała
1 nie dopuszcza aby się z kom itetu  jak i członek poje­
dynczo oddalał, p rzed  w ybraniem  osoby coby na jego 
miejsce u rząd  objęła, i kiedy w ym aga,aby był piąty ró­
w ność rozstrzygający , a nadm ienia o praw nóści m a­
łego trzech kom pletu : oczywiście jest że nie p rzypu­
szcza innego sk ładu tylko pięciu, albo trzech. Słusznie 
to  czyni że nie zna kom pletu  czterech i rozsądnie nie 
dozw ala aby czterech bez piątego radz iło , i decydow a­
ło , gdyż w razie takim  , w ynika to z natu ry  liczby pa­
rzystej cztery , obrady  mogłyby być bez końca parali­
żowane rów nością zdan ia , rozdw ojeniem  zobojętnio-r 
ne i do nicości przyw iedzione. Gdyby naw et w zbro­
nienie takow ego niebezpieczeństw a, nie było w yrażo­
ne w ustaw ie w skazaniem  piątego rów ności ro zś trzy - 
gacza ; my nie ważylibyśmy się dom niem aniem  na- 
szem  w m ilczeniu u staw y , przypuszczać jej przyzw o­
lenie na działałanie we czterech  , k iedy ona w szystkie 
działania i decyzje na w iększości zasadza. Z natu ry  
liczby w ynika, że przy  trzech czw arty radzi nie decy­
d u je ,  do decyzji nie potrzebny . P rzy  m ałym  kom ple­
cie trzech , znajdujący się przypadkow o cz w a rty , albo 
jako  szkpdliw y , albo,jako zbyteczny uchyla się precz.

Jeśli w ięc % ym agatny upow ażnienia nas trzech  w y­
łącznie do zaw iązania  Kom itetu  , czynim y to zgodnie 
z określeniem  m ałego kom pletu  i n a tu rą  liczby w ię­
kszość bez zam ętu w ydać m ogącej. O dwołanie się na­
sze do was Bracia w szechw ładni, w yn ika  z tego żeście 
ńas do zaw iązania K om itetu z innym i przeznaczy li; 
żeście p rzed  innym i nas trzech ( nas i Odyneckiego ) 
w iększą liczbą głosów do tego pow ołali ; a przeto  nam 
pierw szeństw o dopełnienia życzeń w aszych w skazali ; 
że na ostatek  innego środka do skutecznego i śpieszne- 
go ukonstytuow ania nie w idzim y, ja k  wyłączeniem  się 
zupełnym  od w ypadków  jak ie  głosowanie dalsze wy­
daje .

Jeżeli chcecie m ieć Komitet z  wyborów biegących w y ­
n ik ły  , nie ociągajcie się z w yrzeczeniem  w oli waszej , 
nie oczekujcie na skończenie wyborów piątego , nie o- 
glądajcie się na w ypadek choćby blizki głosow ania te­
go. Bo w ybór na kogokolw iek w ypadłby , niczem nie 
zm ieni niestosow ności wskładzie osób; nie załatw i1 ale 
ow szem  pomnoży i pogorszy trudności i p rz e w ło k i; 
pogorszy do tego stopnia, że przyw iedzie do o sta te ­
cznego rozerw ania . W  nowym pom nożonym  poplą­
taniu , n ieprzew idujem y abyśm y w am  Bracia jaką  po­
sługę przynieść zdołali.

K iedy daw nićj rzucono myśl o zaw iązaniu K om ite­
tu  w niezupełnćj jego członków  liczbie , był taki za­
w iązek przezyw any Komitetem tym czasow ym , może 
być że i nasze propozycje zechce k to  uczcić w ym y­
słem  Komitetu tymczasowego. T aką nazw ę winniśm y 
w czesno odeprzeć. Może ówczesny byłby tym czaso­
wym gdyż zaw iązując się nie legalnie , nie zgodnie z 
ustaw ą, bez woli w szechw ładnej osobno w yrzeczonej, 
m usiałby , z czasem ustąpić innem u. To się do naszej 
usilności stosow ać nie może ; szanujem y niedostatek
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przepisów  w  ustaw ie , odw ołujem y się <lo osobno w y­
raźnie w yrzeczonej woli w szećhw ładztw a. Ustaw'a nie 
zna Komitetów tymczasowych  , zna zm ieniające się je ­
go sk ła d y , dw u le tn i , doczasowy , tym czasow e k tó ­
rych byt przypadkow o się przeciąga. W edle ustawy 
jest tylko jeden  Komitet trw a ły , skoro  raz stanie, ustać 
nie może, trw a do końca. P ierw szy skład  w iększy czy 
m niejszy , dłużej czy krócej trw a ją c y , w pierwszym  
razie dostatecznie na ustawie sam ej mocny , w  drugim  
na ustaw ie i woli pow szechnej osobno w yraźnie wy­
rzeczonej oparty , da początek, n ie  tym czasow em u , 
ale raz na  zawsze trwającemu. Nie chcem y zakładać 
fundam entu  budow ie tym czasow ej, ale trw alej ; po­
stawim y go i zostaw im y innym .

Jakożkolw iek  nie w ątpim y o życzliw ości waszej o 
zrozum ieniu i zgłębieniu przez was odw ołania się na­
szego do w oli waszej : nie tajem y jednak  p rzed  sobą, 
że przy  zbiegu nie przew idzianych okoliczności i w pla­
tanej sp rzeczn o śc i, w ypadek w oli w asze j, może nie 
wyda pożądanego sk u tk u  , być może naw et że w yko- 
kopie przepaść , k tó ra  nas przedzieli od w as. Chciej­
cie w ierzyć że zdarzenia tak ie , choćhy zostawiły żało­
sne jak ie  wspom nienia , nie z ran ią  serca n a szeg o , nie 
ostudzą w  nas żądzy służenia narodow ej sp raw ie '; 
w szak że , nie będąc w stanie przew idzić jak i ob ró t w o- 
tow anie wasze weźm ie , nie możemy pow iedzie jak  
sobie wówczas postąpim y.

O dwołanie się nasze do w aszej w o li , m niem am y iż 
na dalszy czas w skazu je  drogę innym  w innych razach 
w ątp liw ych , ja k  waszą w o lę , wasze w szechw ladz- 
tw o szanow ać m ają. O dwoływanie się tak ie  bę­
dzie się tedy ponawiać. Dla tego , w  piśm ie naszym 
przez  trzech  podpisanym  , p rzew idując , po w ykoń­
czeniu naw et głosow ania na piątego , now e praw ne 
ułom ności, now e zaw ady do zaw iązania, zapow iedzie­
liśm y , że w ów czas, chętnym  do podjęcia urzędowania, 
pozostanie podobna ja k  nam ucieczka do wszechwładni^ 
w oli waszej. Gdyby tedy to  nastąnjć miatau żę.tayażniej- 
sza pćopozycjft nasza odrzuconą Zostanie a pow tórn ie ' 
po skończonym  glosowaniu wniesiona znalazłaby w a­
sze p rzyzw olen ie , w te d y  nie liczcie w ięcej na n as , 
m y obaj w idzielibyśm y stracone zaufanie i nie będzie­
m y w ięcej zdolni u rząd  podejm ow ać.

Oto jes t bracia tu łacze cośmy z naszej s trony  dopo­
w iedzieć poczytali sobie za obow iązek. A polecając 
w aszej pieczołow itości i obyw atelskiej żarliwości spra­
w ę ogólną, załączam y bratersk ie  pozdrow ienie.

liru xc lla  10 M a rc a , 1842 r.
J o a c h i m  L e l e w e l .  —  W a l e n t y  Z w i e r k o w s k i .

OBCHÓD NA CZEŚĆ M ĘCZENNIKÓW  POLSKICH 
W  LONDYNIE.

Gmina L ondyn nadesłała redakcji opis posiedzenia 
P o laków , odbytego w dniu  27 lu tego r .  b . , na cześć 
m ęczenników  polskich ; szczupła objętość naszego pi­
sm a nie pozw ała nam  umieścić jak  ty lko  w yjątkow o.

Przew odniczący rozpoczął posiedzenie , ja k  nastę­
pu je  ;

» S z y m o n  K o n a r s k i  jes t jedwem ognPWem tego wiel­
kiego łańcucha pośw ięceń , k tó re  zm artw ychw stanie 
Polski zapow iadają — i nie On zam yka liczbę ty c h , co 
ponieśli, lub ponoszą m ęczarnie dla szczęścia p rzyszłe­
go N arodu. Zapytajcie ciem nych i w ilgotnych w ięzień 
K ufstein, B rU nu,Lw ow a,W ilna, W arszaw y, zapytajcie 
grobow ych min S yb iru , a one w am  chórem  ję k u  dadzą 
nazw iska b ra c i , może w  śród nas m niej zn an e , lecz 
w ielk ie pośw ięceniem  ; i zaiste cześć jak ą  dziś mamy 
złożyć Szym onow i Konarskiemu , nie będzie czcią w y­

łącznie dla n ie g o , będzie ona dla w szystkich m ęczen­
ników  naszej Ojczyzny — bo wszyscy mieli jed en  cel 
Polskę jeden  środek poświęcenie.

N astępnie przebiegał dzieje narodu  V w skazał że 
Polska pojm owała swoje posłannictw o , że go spełnia­
ła z najw yższem  poświęceniem — a zw racając uwagę 
zgrom adzenia na E m igracją— m ó w ił: « Kiedy rozw a­
żam 10 letni by t E m igracji, kiedy rozbieram  je j czyny, 
w alk i, tw ie rd zen ia , to  sm utne uczucie owłada me ser­
ce , bo w idzę źe w szystk ie te  czyny nie w yrów nyw ają 
w ielkości posłannictwa k tó re  , je j je s t pow ierzone.

Jesteśmy reprezentantami P olski w ołam y —  A leż o 
bracia I Polska je s t żywem uosobieniem  kilko-w ieko- 
wego pośw iecenia , i tylko przez  poświęcenie rep re­
zentow aną być może. O gdyby mi przyszło w skazać 
rep rezen tan tów  jej pośw ięcenia , je j m ęczeństw a, pro­
wadziłbym  na groby Zaw iszy , Dziewickiego, W ołłow i- 
cza, Konarskiego , i ty lu  innych — przedarłbym  się do 
lodow atych m in Sybiru, oderw ał ciężkie rygle w ięzień 
austrjackich  , i rzek łbym  : o to  są reprezentanci po­
święcający się P o lsk i, bo ona przez  nich sw ą m oralną 
silę ob jaw ia, i swe praw a do bytu kreśli. W  w ielkim  
upadku , w ielkich poświęceń potrzeba , i bądźm y do 
nich gotowi, bo nie wiemy kiedy godzina potrzeby wy­
bije — pom nijm y by nie pow iedziano , w ielu było w e­
zw anych a mało w ybranych.

Pogłosie  przew odniczącego ob. W orcell wniosl tre ­
ści następującej uchw alę , k tó rą  poparł ob. F . Nowo­
sielski. « C złonkow ie Em igracji polskiej w celu uświę- 
» ceniąm ęczeństw  za Polskę poniesionych, w  rocznice 
» śmierci Szym ona Konarskiego z e b ra n i, postanowili 
» jako  najlepszy środek osiągnienia tego celu oświad- 
» czyć p u b liczn ie ; iż licząc na w łasne siły N arodu , 
» gotow i są każdej chwili pośw ięcić swe życie , dla od- 
» zyskania Polski w daw nych p rzedrozbiorow ych  g ra- 
» nicach i dla w yzw olenia je j L udu . »

Uchwałę tę  zgrom adzenie jednom yślnie przyjęło.
Obecny ob. Szęzepanowski nie należący do Ęm jny Ur 

dzielił zgrom adzeniu szczegółów  z pierw szej m lodo- 
ści Szym ona Konarskiego k lóregó był w spół-uczniem . 
Ob. S. W orcell w zabranym  głosie rozw inął ja k  sp rze- 
cznćm i śą z celem  dla k tórego  polegli m ęczennicy pol­
scy wyobrażenia, rów nie tych, co na zew nątrz  polskiej 
Em igracji w  szalonym  kosm opolityzm ie pochłaniają 
w szelką na ro d o w o ść ; jak o  i tych co w ew nątrz  E m i­
gracji a naw et Z jednoczenia, ro zb ra t pom iędzy naro - 
wością Polską a narodow ościam i innych Ludów  w pro­
wadzić usiłu ją . P o lsk a , k tó ra  dla sp raw ychrześc jań - 
skiej i cyw ilizacji, ty lek roć  sama się pośw ięcała , nie 
p rzyk lasku je  tym co w nią egojzm  własnych wysuszo­
nych se rc , w  m ówić u s iłu je .... an i też dla egojstycznćj 
Polski pośw ięcał się Konarski.

N astępnie mówili ob. Chojnacki i o b . Lew  Sawasz­
kiewicz -. P ierw szy z m łodzieńczym  zapałem  w ynurzył 
swe uw ielbienia dla pośw ięcenia się Konarskiego ; d ru ­
gi , przedstaw ił swe pojęcia czerpane w  dziejach na­
szej p rze sz ło śc i; i podał myśl następującej osnow y. 
» Jak  w kościele kato lickim  dla wyższych celów  p ro - 
» pagandy każdy dzień okrągłego r o k u , odznaczony 
» jes t im ieniem  jakiegoś św ię tego , k tó ry  oddał św ie- 
» tne zasługi kościołow i C hrystusa ; tak  niezm iernie

pożyteczną bylohy izeczą . spisać podobny , histu- 
» ryczno-polilyczny kąjendarz , czyli ołtarz codzien- 
» nego męczeństwa Polski dla calćj ludzkości. Będzie 
» to droga, niezbędna książeczka dla każdego Polaka, 
» aby dumał nad potokami krwi rozlewanej przezsw o- 
» ją Ojczyznę, rozpamiętywał codziennie dzieci po- 
» święcenia się swoich ojców i zagrzewał się do wyso- 
» kiego poslarinictwa wytkniętego ręką Opatrzności— 
» kto ma talent, czas i materjały potemu , mógłby sic
» w ielce przysłużyć sprawie narodwej. »
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